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  mojemu Wnukowi…


  


  Wprowadzenie


  

  


Dzień był – jak na październik – wyjątkowo ciepły.


  

  Niebo wyjątkowo bezchmurne, a słońce wyjątkowo jasne.


  

  Po drodze z przedszkola Mama Adasia postanowiła przychylić się do prośby synka, żeby mógł pobawić się jeszcze chwilę w przedszkolnym towarzystwie na placu zabaw, który znajdował się nieopodal ich domu. Zdjęła mu tylko kurtkę i… już go nie było.


  

  Plac zabaw był o tej porze najlepszym miejscem do rozwijania więzi społecznych oraz zainteresowań: budowlanych, organizacyjnych, gospodarczych, motoryzacyjnych, podróżniczych, kulturalnych, sportowych i innych jeszcze, odpowiednich dla tych wszystkich, którzy te zainteresowania między sobą wymieniali – dzieci i ich rodziców.


  

  Mama Adasia usiadła na ławeczce w cieniu choinki i patrzyła na bawiące się dzieciaki. Ich rodzice w tym czasie albo rozmawiali ze sobą, albo rozmawiali przez telefon. Ktoś obok niej próbował przeglądać gazetę, ktoś inny czytać książkę.


  

  Łatwo nie było – pociechy, które trzeba było mieć na oku – raz po raz zmieniały miejsce i towarzystwo zabawy.


  

  W pewnej chwili Adaś, chłopiec, który w pobliskim przedszkolu był w grupie starszaków starszych, wyszedł z piaskownicyi bardzo czymś przejęty podszedł do ławeczki, na której siedziała Mama Adasia.


  

  
    – Mamusiu…
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   Motyw I Tak się to zaczęło


    

   
      


– Mamusiu… – Adaś ze spuszczoną głową podszedł do mamy, która przysiadła na ławce i z ciekawością obserwowała dzieci na placu zabaw.


   

      – Mamusiu! Czy ja mam dane osobowe? – Adaś wypowiedział te słowa tak szybko, jakby mu zależało, żeby tego nikt nie słyszał.


   

      – Bo Marek mówi, że on ma dane osobowe, a ja że nie mam… Mamusiu… czy ja mam dane osobowe?


      

      Mama podniosła Adasia i posadziła na swoich kolanach. – Masz dane osobowe – powiedziała. – Każdy ma dane osobowe. I ty, i ja, i Marek, i Ola, i Krzyś, i tata, i babcia, i dziadzio.


    

      – To dobrze – powiedział Adaś. – Zaraz powiem Markowi, że mam dane osobowe i że ma Ola i Krzyś ma. Muszę już iść – powiedział szybko i bez słowa zaczął się zsuwać z kolan mamy, żeby pobiec do piaskownicy, która w tej chwili stała się centrum jego świata.


      

      Od razu podszedł do Marka kopiącego tunel w górze piasku i z pewnością godną odkrywcy powiedział:


   

      – Mama mówi, że mam dane osobowe. I Ola ma, i Krzyś ma. I tata ma dane osobowe. A twój tata ma dane osobowe? – zapytał z zaskoczenia.
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      Marek udał, że nic nie usłyszał, ale zapamiętał sobie ostatnie pytanie, jakie mu zadał Adaś. Nie chciał pokazać, że nie jest tego pewien. Postanowił, że zapyta tatę, jak tylko z dziadkiem wrócą do domu.


      

      Adaś zaś w poczuciu swojej ważności zaczął sam energicznie pracować i kierować działaniami pozostałych uczestników zabawy w piaskownicy dotyczącymi transportu piasku z jednego do drugiego jej narożnika. I wcale nie uważał na już postawione obiekty ani budowle – były mało ważne wobec faktu, że on ma dane osobowe.
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      * * *


   

      – Nie uwierzysz, czym mnie dziś nasz synek zaskoczył na placu zabaw – powiedziała Mama Adasia do jego taty niedługo po tym, jak ów wrócił do małżeńskiej sypialni z pokoju syna, gdzie uczestniczył w jego zasypianiu, czytając kolejną historyjkę z książki na chybił trafił wyciągniętej z biblioteczki Adasia.


   

      – Oni tam w piaskownicy rozmawiali o danych osobowych. – Mama Adasia kontynuowała swoją opowieść, nie czekając na reakcję męża. – Nie zdziw się, kiedy twój syn zacznie zasypywać cię pytaniami o szczegóły.


 

      – Takie zainteresowanie może być szansą, żeby nauczyć młodego odpowiedzialnych i bezpiecznych zachowań w Internecie – powiedział Tata Adasia. A mając na względzie, że na co dzień był Inspektorem Ochrony Danych w dużej firmie, można było ufać, że wie, o czym mówi.

    

    – Co masz na myśli? – zapytała Mama Adasia.


  

   – Jutro przy śniadaniu spróbuję z nim porozmawiać o danych osobowych i o ochronie danych osobowych. Już niedługo będzie pierwszoklasistą. Jego świat powiększy się skokowo o nowe wymiary i nowe okoliczności.


    

    * * *


    

    Kiedy za ścianą rodzice powoli zapadali w głęboki sen, Adaś już wędrował po Krainie rODO – miejscu, gdzie wszyscy mają dane osobowe i wszyscy wiedzą, jak się trzeba o nie troszczyć.
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